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OJCIEC ŚWIĘTY PIUS XI
Dnie 10 lutego zmarł w Rzymie 

Ojciec Św. Pius XI. Wielki Papież, 
który przez 17 lat kierował Kościo­
łem Katolickim bez chwili spoczyn­
ku i wytchnienia.

Przepowiednia przyłączyła dc je­
go imienia przydomek „Fides intre- 
p ida”, to znaczy „Wiara nieustra­
szona”. Całe panowanie Ojca Św. 
Plusa XI było potwierdzeniem Jego 
„Nieustraszonej wiary”. Przez cały 
czas włodarzowania Kościołem Chry- 
sturowym Ojciec Św. Pius XI, miał 
jeden cel: rozszerzenie Królestwa 
bożego w sercach ludzkich.

Ojciec Św. powołał do istnienia 
Akcję Katolicką, aby wyrwać ludzi 
z obojętności religijnej i pobudzić 
wszyslKich do ukochania Boga i 
wszystkiego.

Nie mógł obojętnie patrzeć na 
rozdział religijny swojej Ojczyzny 
i z Wielkim Wodzem Narodu Włos­
kiego Mussolinim po wołał z powro­
tem do istnienia niezależne Państwo

Watykańskie. I po kilkudziesięciu 
latach dobrowolnego odseparowa­
nia się Watykanu od Królewskiego 
Kwirynału, zabrzmiało uroczyste 
„To Deum” pojednania religijnego 
całego Narodu.

Ojciec Św. Pius XI, Nieustraszo­
ny Bojownik Boży, stal mocno w 
obronie Wiary św. na całym świę­
cie. Potępił najsurowiej bolszewuzm, 
rasizm, bronił wolności ducha ludz­
kiego.

Ciągle i bez przerwy nawoływał 
wszystkie narody do pokoju i zgo­
dy. Myślał o wszystkim. Głęboko 
obchodzi* go los biednych i niesz­
częśliwych. Domagał się sprawied­
liwości społecznej, domagał się po­
lepszenia losu wydziedziczonych.

Sercem Swoim pasterskim ota­
czał wszystkie ludy, niósł światło 
wiary św. do wszystkich za­
kątków świata. Wszędzie szedł ja­
ko Wielki Apostoł Chrystusowy ze

słowami miłości, pojednania i zgody 
Przez to śmierć tego Wielkiego 

Papieża okryła głęboką żałobą, nie- 
tylko Katolicyzm, ale i świat cały. 
W szczególniejszy sposób odczuł 
śmierć Ojca Św. Piusa XI Naród 
Polski, pośród którego Wielki Pa­
pież nim został Następcą św. Piotra, 
przebywał jako nuncjusz apostolski, 
dzielił z nami najcięższą dolę, trwał 
jako Najszlachetniejszy Rycerz bez 
trwogi i skazy na posterunku, kie­
dy wszystko i wszyscy odwracali 
się od Polski, nie bacząc na nie­
bezpieczeństwo. Ukochał Naród 
Polski za Jego wiarę, cieszył się 
radościami i zwycięstwami Polskie- 
rni. To też Naród Polski jednoczy 
się przy trumnie swego Najwyższe­
go Pasterza i w głębokiej boleści 
oddaje Mu hołd najgłębszy wdzięcz­
ności i miłości, i modli się gorąco 
o spokój .lego wielkiej duszy.

Ks. Froboszcz

Porządek nabożeństw
Dnia 19 lu tego 1939 r.

Godz. 6 30 Prymaria Ks. Stasiń­
ski. Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Stasiński. Godz. 9 Msza św. Ks. 
Proboszcz. Nauka Ks. Bartyzel Go­
dzina 10 Msza św. Ks. Bartyzel. 
Nruka Ks. Prof Uchto. Godz. 11 
Suma Ks. Bartyzel. Kazanie Ks. 
Proboszcz. Godz. 15.30 Nieszpory 
Ks. Stasiński. Kazanie Ks. Proboszcz.

Dnia 20 lu tego 1939 r.
Godz. 7 Msza św. z nauką Ks. 

Stasiński. Godz. 9 Msza św. Ks.

Proboszcz. Nauka Ks. Bartyzel. 
Godz. U Suma Ks. Bartyzel. Kaza­
nie Ks. Proboszcz. Godz. 16 Godzi­
na Święta dla szkoły im. Promyk 
Ks. Stasiński. Godz. 18 Nieszpory 
Ks. Stasiński, Nauka Ks. Bartyzel:

Dula 21 lutego 1939 r.
Godzina 7 Msza św. z nauką Ks. 

Bartyzel. Godz. 9 Msza św. Ks. P ro­
boszcz. Nauka Ks. Stasiński. Godz. 
10 Suma Ks. Stasiński. Kazame Ks. 
Proboszcz. Godz. 16 Godzina Świę­
ta dla szkół Małobądzkiej i Gzi- 
chowskiej Ks Bartyzel. Godz. 17 
Nieszpory Ks. Stasiński. Kazanie Ks. 
Proboszcz, procesja i Te Deum.

Dnia 26 lu tego 1939 r.
Godz. 6.30 Prymaria Ks. Barty­

zel. Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Bartyzel. Godz. 9 Msza św. Ks. Pro­
boszcz. Nauka Ks. Stasiński. Godz. 
10 Msza św. Ks. Stasiński. Nauka 
Ks. Prof. Ucbto. Gedz. 11 Suma 
Ks. Stasiński Kazanie Ks. Proboszcz. 
Godz. 15.30 Gorzkie Żale Ks. Barty- 
el. N rnka Ks. Stasiński.

Zebranie
Asysty Kościelnej w niedzielę dzi­
siejszą o godz. 16.30.



O głoszenia
W niedzielę rozpoczynamy 40 

godzinne nabożeństwo. Najgoręcej 
zachęcam swoich drogich parafian 
do licznego przybywania do kościo­
ła, aby adorować Chrystusa Pana, 
wystawionego w Najświętszym Sa­
kramencie. Jak  również najgoręcej 
zachęcani Jo przystępowania do Sa­
kramentów św. Kapłani przez wszyst­
kie trzy dni będą spowiadać.

Adoracja dla Żywego Różańca 
od godz. 13—14, dla K3MŻ i K3MM 
od 14.30 — 15.30 przez wszystkie 
trzy dni.

W środę wypada popieleć. Na­
bożeństwo popielcowe rozpocznie 
się o godz. 8.30 rano.

Przez cały post, w każdy piątek 
o godz. 5 wieczorem będzie odpra­
wiana 'w naszym kościele — Dro­
ga Krzyżowa, pod kierownictwem 
kapiana, który będzie głosił nauki, 
oraz udzielać będzie błogosławień­
stwa Najśw. Sakramentu.

kenoiekcje wielRanocne rozpoczną 
się w naszej parafii dnia i9  m arca 
nauką wstępną o godz. 4 po połud­
niu. Zaś przez, cały tydzień nauki 
głoszone Dędą o godz. 6 wieczorem,

W  sobotę dn. 25 marca odbędzie 
się spowiedź, a w niedzielę rano 
wspólna Komunia św. Szczegółowy 
program r^kolekcyj ogłoszony bę­
dzie w „Życiu Parafialnym” oraz 
na ambonie.

We wtorek dnia 21 b m. o go­
dzinie 5 zebranie Kobiet Hatol, Za 
stępu ul. Sieleckiej w Domu Kato­
lickim.

W piątek dnia 24 b m  o godz 5 
zebranie Kobiet Katol. Zastępu War- 
pie w Domu Katolickim.

W niedzielę dnia 19 lutego ze­
branie Mężów Kat. Zastępu Śród­
mieście o god/’. 13 w Domu Katol.

W niedzielę dnia 19 lutego o go­
dzinie 17 zebranie Mężów Kat. Za­
stępu Gzichów.

W niedzielę dnia 19 lutego o go­
dzinie 15 zebranie Mężów Kat. Za­
stępu Małobądz w lokalu własnym.

Kolenda w tym  tygodniu będzie 
w Śródmieściu i na Małobądzn.

Za złożone 3 zł na Dom. Katol. 
p. Januszewskiej, 5 zł przez Dozor­
ców Kat. składa serdeczne Bóg za­
płać Ks. Proboszcz

Ruch w parafii.
Zapowiedzi przedślubne.
Andrzej Ptaszyński k., Grodtiec 

z Zofią Grzybkówną p., Kościuszki 
22, Józef Okurowski k., Małachow­
skiego 54a z Apolonią Wawrzcza- 
kówną p., Małobądzka 55, Stanis­
ław Jędrzejowski k., Kołłątaja 55 z

Jadwigą Oparówną p , Kołłątaja 36, 
Leon Skwarczyński k., Przeczna 74 
z Józefą Łatówną p., Przeczna 74, 
Stanisław Katolik k., Preczów ze 
Stanisławą Marcówną p ,K o ł łą ta ja 9

Związek m ałżeński zawarli:
Tomasz Janiec z Anną Ring, Jan 

Nowak z Marianną Adamczyk, Wła­
dysław Rozlach z Marianną Kroch- 
maiówną, Edward Ciopiński z J a ­
niną Michoniówną, Hieronim Góra 
z Marią Faba. Szczęść Boże.

Przez chrzest stall się  
dziećm i bożymi.

Andrzej Werner, Antoni Budyś, 
Witold Antczak, Jan Król, Ryszard 
Kerth, Alfreda Stępniak.

Odeszli do wieczności.
Śp. Bronisław Bosak l. 17, Ju ­

lianna Mrozińska 1. 79, Jan Mach- 
niev.ski 1. 83, Franciszka Górnikie-

Do parafii będzińskiej należał 
ongiś folwark. Zabudowania jego 
mieściły się na terenie dzisiejsze­
go szpitala powiatowego. Stan o- 
wych zabudowań według opisu z r. 
1849 przedstawiał się następująco:

Do domu folwarcznego wchodzi­
ło się z frontu południowego wprost 
do sieni. Z prawej strony były dwa 
pokoje, jeden większy o 2 oknach, 
a drugi mniejszy o jednym oknie 
i spiżarka.

Po lewej stronie była izba cze­
ladnicza z 2 oknami, bez podłogi, 
oraz komora. W izbie czeladnej 
był piec ogrzewalny czworogra­
niasty, przy nim cyganek z blachą 
żelazną do gotowania, oraz piec 
piekarski. Pod kominem była skle­
piona piwniczka. Komin w tak zwa­
nej babie pęknięty i wymagający 
spiesznej naprawy, aby zapobiedz 
wypadkom.

Przy tym folwarku była przys­
tawka o jednej komnacie, do której 
wchodziło się z pierwszego pokoju. 
Cały dom miał długości 27, szero­
kości 16, a wysokości 6 łokci, był 
z drzewa na podmurowaniu przy­
sieki zgniłe, w ścianach mierny, 
dach wymagający nowego pokrycia, 
nowych okien i podłogi w izbie cze­
ladniczej. Dawniejsza wartość zło­
tych 3500, obecna 200 rb

Wychodzącz mieszkania folwarcz­
nego egzystowały tak zwane chle­
wiki wybudowane własnym kosztem 
ks. Spiry. Chlewików byto 4, 5-ta 
kloaka bez dylin. Całość 21 łokci 
długości, 6 szerokości i 7 wyso­
kości. Wartość dawniejsza 950 zł, 
obecna 40 rb.

Na przeciw tych chlewików były 
chlewy i stajnia murowane, razem

wicz 1. 79, Teodora Jelonkiewicz 
1. 80, Marian Barszczewski 1. 31.

Wieczne odpoczywanie.
Kalendarzyk K. 8. Młodzieży.

W niedzielę o godz. 11 zebranie 
ogólne wszystkich druhen w dom- 
ku parafialnym.

W poniedziałek zbiórka Zastępu 
Śródmieścia K. S. M. Ż. w Dornu 
Kat.

We czwartek zbiórka Zastępu 
Gzichów M3MŻ na ul. Poinej ó g 18.

W piątek zbiórka Zastępu Ma­
łobądz KSMŹ na ul. Małobądzkiej.

W piąteic zbiórka Zastępu Gzi- 
ohów KSMM na ul. Polnej o godz. 19.

W sobotę zbiórka Zastępu Ma- 
łobąhz KSMM w Domu Kat. o g. 19.

W niedzielę 26 lutego ogólne 
zebranie KSMM o godz. 11 w dom- 
ku paraf.

połączone, pokryte ciacnem gonto­
wym. Wartość dawniejsza 2u00 zł, 
obecna 90 rb.

Stodoły były na podmurowaniu
0 słupach murowanych i drewnia­
nych ścianach. W stodołach były 
dwa klepiska. W środku stodół był 
pi zejazd wprost na pole. Połowa da­
chu od strony folwarku z gontu, a 
druga ze słomy, wymagający gwał­
townej reperacji. Długość stodół 
wynosiła ICO, szerokość 14, wyso­
kość prawie 7 łokci. Dawniejsza war­
tość 3300 zł, obecna 200 rb. Między 
chlewami a studołami był ogród 
warzywny.

W tyle za stodołami był domek 
drewniany komornika o jeanej izbie
1 komorze. Przy tym domku posta­
wiła sobie domek Barbara Sitkowa 
na gruncie kościelnym, z którego co 
rok winna odrobić proboszczowi 12 
dni pieszych

Di.lej idąc między drogą ku Modrzejowi był 
dom drewniany na podmurowaniu ,  w którym 
mieszkało dwóch  komorników'. Posiadał dwie 
Izby i dwie  komórki, cały dom  m ocno  zde­
ze low any,  wym agający gruntowne] naprawy. 
Długość wynosiła  24, szerokość 17, wysokość 
4 łokci. Dawniejsza wartość 650 zł, obecna  30 
rb. Dom .niał 2 kominy.

Przy domku tym był połączony dom ek  ko­
mornika o jednej izdebce  z oknem  potłuczo­
nym . Mial on  16 łokci długości,  8 szerokości 
i 4 wysokości.

Postępując  dałej między drogą do folwarku 
znajdował się  dom drew niany  na podm urow a­
niu m ieszczący dw óch  kom orników. Dom mial 
długości 31, szerokości 8, wysokości 4 łokcie. 
Da\< niejsza wartość 860 zł, obecna 50 rb.

Od tego dom u postępując w górkę znaj­
dował sie dom  drew niany  na p odm urow -n iu  o 
jednej  izbie, 2 oknach bez podłogi. O gólny  
stan .a tk iem  zły,  wartość 30 rb.

Domki kom orników, to znaczy ludzi pra­
cujących na folwarku p lebańskim znajdowały 
się między dzisiejszą ulicą Potockiego i P i ł­
sudskiego.

Ks. L. Stasiński

Ze starych dokumentów będzińskich.
IV Zabudowania folw arczne.
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